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Francja wobec zagłębia Ruhr. 
NADZIEJE POLITYCZNE. 

. AW. — PARYŻ, 11 marca — Omawia 
#c sytuację j nastrój, wytworzone w Pa-
ryźu. po expose kanclerza Cuno, dzien-
|"k Gaulois, w artykule, poświęconym 
te3 sprawie, wyraża w końcu opinję sfer 
'Miarodajnych, że tylko rzeczą Niemiec 
Jest wystąpić z konkretnymi propozycja
mi. 

; AW. — PARYŻ, 11 marca — Ogólne 
^interesowanie kól politycznych skupia 
Sje obecnie około kwestji, czy i kiedy mo 
zliwe rokowania z Nifimcami i czego się 
1 ) 0 nich można będzie spodziewać. 

W Paryżu przypuszczają, że poseł 
^trassemann, w porozumieniu z kancle-
r zern, uzupełni niektóremi szczegółami 
Wygłoszone expose dr. Cuno, jakich ofic
ynie przedstawiciele rządu nie mogli wy 
lawić. 

AW. — PARYŻ, 11 marca —„Echo 
National", organ Clemenceau, ubolewa 
"ad tem, że w Paryżu oceniają zbyt opty 
Etycznie oświadczenie kanclerza i 
'Wierdzi, że rokowania z Niemcami będą 
Możliwe dopiero po ustąpieniu dr. Cuno. 

, AW. — PARYŻ, 11 marca — Organ 
jternokratów „Ere nouvelle" dowodzi, że 
r rancja i Niemcy nie powinny pomijać 

• .sposobności osiągnięcia porozumienia. 
Nie byłoby to bynajmniej oznaką słaboś-
JI Francji, gdyby rząd francuski przez ja 

.Sfle wyjaśnienie swych żądań dał rządo
wi niemieckiemu sposobność do oświad-
c?enia, czy byłby skłonny podjąć dysku 
ty na tej podstawie-

POŚREDNICTWO CZESKIE. 
AW. — WIEDEŃ, 11 marca — „Neu-

e s Wiener Journal" donosi z kół wiaro-
{todnych, że wiadomość, pochodząca z 
°eriiną", j a k o b y czeski minister spraw za 

•Panicznych dr. Benesz był upatrzony ha 
Pośrednika między Francją a Niemcami 
l e s t bezpodstawną. 

Prawdą, jest natomiast, że przed dwo 
ma tygodniami zwracano się ze strony 
niemieckie] do rządu czeskiego z pouf-
neni zapytaniem, czy dr. Benesz byłby, 
ewentualnie, skłonny objąć akcje pośred
niczącą między Niemcami a Francją. Dr. 
Benesz odpowiedział jednak odmownie, 
motywując to tem. że Francja zawiado
miła sojuszników, iż wszelką próbę poś
rednictwa z ich strony musiałaby uwa
żać za akt nieprzyjazny dla siebie. 

NA TERYTORJUM OKUPOWANYM. 
PAT — DUESSELDORF, 11 marca. — 

Podczas rewizji w drukarni Paubega w 
Essen zabrano 400 kilogramów agitacyj
nych broszur antyfrancuskich. W Mogun
cji strejkujący kolejarze niemieccy otrzy
mali zapłatę za cały miesiąc kwiecień z 
góry w wysokości od 300-^00 tvsięcy mk. 
na osobę. W dniu wczorajszym na teryto
rjum okupacji znajdowało się w ruchu 179 
pociągów pasażerskich, 42 towarowych i 
11 wojskowych. Na całem terytorjum nie
mieccy funkcjonarjusze państwowi trwali 
w dalszym ciągu w biernym oporze. Nato
miast szerokie masy ludności zdradzają co
raz więcej znużenia i rezygnacji z powodu 
sytuacji wytworzonej akcją rządu Rzeszy. 
Agitatorzy niemieccy skierowali obecnie 
swą działalność na przeszkadzaniu wła
dzom okupacyjnym w angażowaniu do pra
cy chętnych do roboty niemieckich robot
ników. , 

A W — BERLIN, 11 marca. Donoszą z 
Essen, że francuzi znieśli obostrzony stan 
oblężenia w Bochum. 

PAT — DUESSELDORF, 11 marca. — 
Pod Reklinghausen znaleziono wczoraj wie 
czorem ciało zabitego strzałami z rewolwe
ru pewnego podporucznika francuskiego 
oraz francuskiego naczelnika stacji Baera. 
Niemieckie władze zostały aresztowane i 
będą więzione w charakterze zakładników, 

PAT — LONDYN, 11 marca. Rząd an
gielski zatwierdził układ .angielsko-francu-
ski dotyczący użytkowania przez władze 

francuskie kolei żelaznych w angielskiej 
strefie okupacyjnej, poczem niezwłocznie 
zawiadomił rząd Rzeszy o fakcie powyż
szym. 

PAT — DUESSELDORF, 10 marca, — 
Polradjo. Władze belgijskie wydaliły z To-
kerade 73 członków niemieckiej policji bez
pieczeństwa. W chwili obecnej ruchomio-
nych jest 161 pociągów osobowych i 51 to
warowych. Pociągi przebywają dziennie 
przestrzeń 22 tysięcy kilometrów. W wy
niku rewizji, przeprowadzonej w siedzibie 
stowarzyszenia ..Obrony interesów ekono
micznych^ zagłębiu Ruhry i Nadrenji" — 
skonfiskowano liczne dokumenty, dotyczą
ce propagandy niemieckiej Wojska okupa
cyjne zajęły dworzec w Essen. Żadne zaj
ścia nie miały miejsca przy tej sposobno
ści. Koło Kettwig, znaleziono dwa słupy te
legraficzne, ustawione w poprzek szyn ko
lejowych. W Recklingshausen aresztowa
ny został komendant policji z powodu po
sługiwania się fałszymy dokumentem oso
bistym. W Dortmund władze wydaliły 270 
członków policji bezpieczeństwa. 

SEKWESTR KOPALNI. 
AW. — WIEDEŃ, 11 marca. „Neues 

Wiener Journal" donosi z Essen, że fran
cuzi przygotowują zasekwestrowanie wszy 
stkich kopalń w zagłębiu, aby podjąć pro
dukcję węgla pod własnym zarządem. 

NIEMCY PRZYGOTOWANI DO 
DYSKUSJL 

A W — WIEDEŃ. 11 marca. „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina, że tutej
sze koła poinformowane zaprzeczają poda
nej przez paryski „Journal" wiadomości, 
że w Berlinie opracowuje się obecnie no
wy plan reparacyjny, przyznają jednak, że 
rząd niemiecki zajmuje się stale wszystki
mi 'technicznymi szczegółami kwestji>repa-' 
tacyjnej, aby hyć w każdej chviii-przyge-
towanym do dyskusji. 

AW. — PARYŻ, 11 marca. — Przed kil
ku dniami dzienniki francuskie podały wia-

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
GRANICE POLSKO-LITEWSKIE. 
AW. — PARYŻ, 11 marca. — Donoszą 

2 Genewy, że rada Ligi narodów zbierzt 
4 l c . na najbliższe posiedzenie 12 kwietnia 
° r . w celu obradowania nad kwestja pol-
5WHtewską. 

Prócz powyższej sprawy przedmiotem 
°brad będzie referat generalnego komisa-
r2a austrjackiego dr. Zimmermanna o obe-
^em położeniu finansowem w Austrji i o 
5tanie sanacji finansów austrjackich. 

0 PRZEDSTAWICIELSTWO ROS 1 ! . 
AW. — MOSKWA, 11 marca — „Pra 

w artykule omawiającym konferen 
c]9 bałtycką w Helsinforsie wyraża swe 
niezadowolenie z ,,owodu braku na niej 
n rzcdstawiciela Rosji. Widocznem jest 
DJsze „Prawda" — że państwa bałtyckie 
starało się stworzyć wspólny front prze-
c'Wko monopolowi handlu zagranicznego 
-Powiedzianemu przez rzad sowietów. 

POBORY' INWALIDÓW. 
I, Nr. 20 Dziennika Ustaw Rzeczypospo 
'*e.i Polskiej zamieszcza rozporządzenie 
Wykonawcze ministrów spraw wojsko
wych, skarbu, oraz pracy z dnia 10-go 
'.Jycznia rb. do ustaw z dnia 18 marca 

9 2l i z 4 sierpnia 1922 r. w sprawie za
patrzenia inwalidów wojennych i ich ro 

" 2 ' n , oraz rodzin po poległych i zmarłych 
. Przyczyn służby wojskowej. Rozporzą 
\ w C n ' e *° doiyczy prawa do zaopatrzenia 
wysokości poborów (zależnie od stopnia 
traty zdolności zarobkowej i stanu ro
dnego inwalidy), dodatków na pielęg-
a c. 'ę, bezpłatnego leczenia, bezpłatnych 

^°tez i aparatów ortopedycznych, orze-
j? e n komisji wojskowo-lekąrskich przez 
°rnlsje odwoławcze, oraz djet i kosztjw 

p°aróży. 
_ Część druga rozpozrądzenia wykonaw-
i ego dotyczy zaopatrzenia pozostałych, o-

cslając prawa do zaopatrzenia, wysokość 
n t wdowich, sierocych i rodzicielskich i 
p £ . m ó g pogrzebowych. 

^. W części trzeciej zawarte są postano* 
enia ogólne w sprawie zgaśniecie i za-
cszęni prawa do zaopatrzenia, oraz 

tt)a]C plsy końcowe dotyczące strony for-

Ogłoszenia powyższego rozporządzenia 
położą niewątpliwie kres dotychczasowym 
skargom, wypływającym z nieuregulowa
nia tej ważnej sprawy, która odtąd zysku
je ścisłą i konkretnie ujętą interpretację 
prawną. 
ARESZTOWANIE KSIĘŻY W ROSJI. 

AW. — MOSKWA, 11 marca. — 10 b. 
m. o godzinie 6 wieczorem do mieszkania 
miejscowego księdza dziekana, gdzie za
mieszkiwał arcybiskup Cieplak, oraz księ
ża, przybyli z Petersburga, wtargnęło ki l 
ku członków G. U. P. b. czerezwyczajka) 
i dokonało aresztowania wszystkich zebra
nych księży. 

Aresztowani zostali przewiezieni na
tychmiast pod eskortą Wojskową do wię
zienia przy rewolucyjnym trybunale mo
skiewskim i osadzeni tam do chwili rozpo
częcia rozprawy sądowej t. j . do 14 marca. 

TARGI LJONSKIE. 
AW. — LJQN, 11 marca — Korespon

dent Ajencji Wschodniej donosi, że misja 
polska została serdecznie przyjęta przez 
władze miasta- Na przemowy ze strony 
francuskiej odpowiedział w imieniu misji 
minister Targowski. 

Po przyjeździe zwiedzono targi, szcze 
golnie pawilon pplski.Dajc się zauważyć 
dobrą organizację i dobór pozostawio
nych rozstawionych eksponatów wszyst 
kich gałęzi przemysłu polskiego. Razi tyl 
ko brak wytworów łódzkich. 

Wieczorem po przyjeździe odbył się 
wielki bal w ratuszu, z udziałem m- in-
ministra przemysłu i handlu Dira i p. Her 
riota, przybyłych na targi, z Paryża- W 
niedzielę rano odprawiona zosała uroczy 
sta msza na pomyślność „Targów". 

Pawilon polski cieszy wydatną frek
wencją zwiedzających. 

PROCES FANNY DITTNER, 
A. W. — LWÓW, 10 marca. — W sze

snastym dniu rozpraw przeciwko Fanny 
Dittner przemawiał prokurator, który na 
podstawie 5w rozprawy stwierdził, 
że oskarżc lała wśród bardzo cięż

kich dla społeczeństwa polskiego czasów, 
że pobudką jej działalności nic był patrjo-
tyzm austrjacki, lecz osobista chęć zysków 
i że świadomie popełniała oszczerstwa. —• 
Wobec tego prokurator domagał się wy
mierzenia oskarżonej kary za oszczerstwo 
i gwałt publiczny, prócz tego wydalania 
jej z granic państwa polskiego jako obco-
poddanej. 

Dzisiaj przemówienia zastępców posz
kodowanych* skutkiem denuncjacji, dalej 
obrońcy oskarżonej. We wtorek zapadnie-
wyrok. 

POLITYKA BANKÓW WŁOSKICH. 
PAT — RZYM, 11 marca. — Jak do

nosi Ag. Havasa wszystkie włoskie insty
tucje kredytowe, nie wyłączając najwięk
szych banków przy zamknięciu ostatecz
nych rachunków za ub. rok finansowy, u-
jawniły zdecydowaną tendencję nie powię
kszania lecz zmniejszania, a nawet w pew-
hych wypadkach całkowitego wstrzymania 
wypłat dywidendowych akcjonarjuszom, 
dążąc w ten sposób do wytworzenia jak-
największych rezerw co leży w interesie 
ogólnego gospodarstwa narpdov;cgo i jego 
fundamentalnej odbudowy. Polityka ta 
spotkała się z jaknajżyczliwszą oceną mi
nistra finansów. 

SUROWE WYROKI NA FASZYSTÓW. 
PAT. - RZYM, 11 marca - Zapadł 

tu wyrok w sprawie przeciwko faszys
tom, którzy podczas walk z komunista
mi zmuszali ich przemocą do przyjmOwa 
nla oleju rycynowego w.dozach stanowią 
cych poważne niebezpieczeństwo dla 
zdrowia- Każdy z oskarżonych zasądzo
ny został na dwa i pól lata więzienia. 

PŁACE URZĘDNICZE W NIEMCZECH-
AW. — BERLIN, 11 marca — W mi

nisterstwie skarbu Rzeszy toczyły się 
narady w.sprawie podwyżki zarobków 
urzędników państwowych, wszystkich 
kategorji. Ministerstwo skarbu stoi na 
stanowisku, że podwyżka poborów w 
chwili obecnej wpłynęłaby ujemnie na 
wszczęta przez rzad stabilizacje, oraz na 

domość, jakoby rząd Rzeszy nie przedsta
wił planu reparacyjnego konferencji pary
skiej i jakoby wielcy przemysłowcy nie
mieccy, Stinnes, Blockner i Milderberg, u-
siłowali porozumieć się z przemysłowca
mi francuskimi, pomijając zupełnie alian
tów. 

Dziś nadeszły z Berlina wiadomości, ja
koby w związku z powyższem sekretarz 
stanu Bergman rozesłał do prasy niemiec
kiej deklarację w której wyjaśnia, że rząd 
niemiecki dnia 31 grudnia zawiadomił ofi
cjalnie " rządy sprzymierzone, że polecono 
mu przedłożyć konferencji paryskiej nie
miecki plan reparacyjny i udzielić wyjaś
nień. Nie otrzymawszy oficjalnego wezwa
nia, Bergman nic mógł udzielić wyjaśnień 
i w dniu zerwania konferencji opuścił Pa
ryż. 

OPOZYCJA SOCJALISTÓW. 
PAT. — BORDEAUX, 11 marca — 

Przywódca zjednoczonej partji socjalisty 
czhej niemieckiej Otto Weis wygłosił w 
Magdeburgu mowę. w której stwierdził, 
że partja socjalistyczna uświadamia sobie 
nędzną rolę narzuconą jej przez wielkich 
przemysłowców. Socjalna demokracja 
walczyć będzie . tego rodzaju polityką. 
„Petit Parisien" pisze: To przemówienie 
oznacza przejście zjednoczonej partji so
cjalnej do opozycji względem gabinetu 
dr Cuno. 

CO ROBI LU DE ND ORF? 
A W. — BERLIN, 11 marca. — „Rothe 

Fahnc" dowiaduje się, że w Berlinie bawi 
obecnie Ludendorf i rozwija bardzo oży
wioną działalność. Odbywa on szereg kon
ferencji m. in. z Rossbochcrr, Helferichem, 
a dzięki pośrednictwu słynnego Reventlo-
va, z komendantem ladwehry, gen. Seck-
łem. Wobec.podejrzanych konferencji Lu-
dendorffa, pismo domaga się wydalenia go 
z Berlina. 

środki, za pomocą których ma być prze
prowadzona ogólna zniżka cen. Minister
stwo oświadcza wobec tego, że gotowe 
jest udzielić zaliczki na kwiecień i to w 
najbliższym czasie-

ROKOWANIA Z TURCJA. 
PAT. — PARYŻ. 11 marca — ..Temps" 

donosi, że Francja i Anglja nie sprzeciwia 
się wyborowi Konstantynopola jako miej 
sca do dalszych rokowań. Mnssolini 
wskazał wprawdzie na niedogodność te
go miejsca, jednakże nie znosił sprzeci
wu. 

NIEPRZEJEDNANA GRECJA. 
PAT. — ATENY. 11 marca - Pułków 

nik Plastiras oświadczył, że armja grec
ka jest przygotowana na wszelką ewen
tualność, a Grocia w sprawie żądań Tur
cji o wypłatę odszkodowań będzie nie
przejednaną. 

WALKI W IRLANDJI. 
PAT. — DUBLIN, 11 marca — W ca-

ł.\i Irlandji trwają w dalszym ciągu walki 
pomiędzy, wojskami regularnemi a pow
stańcami. Rząd irlandzki odrzucił propo
zycje pokojowe arcybiskupa Abel, który 
żądał zawarcia rozejmu pomiędzy pow
stańcami a władzami do czasu przeprowa 
dz-nia nowych wyborów do parlamentu-

SERBJA A BUŁGARIA. 
PAT. — BIAŁOGRÓD, 11 m. rc« — 

Na konferencji serbsko-bu^arskiej w Ni
szu nastąpiło porozumienie co do następu 
jących punktów: Zwiększenie lirzby po
sterunków pogranicznych, utworzeni* ko 
munikacji telefonicznej pomiędzy poste
runkami i zorganizowanie służby bezpie
czeństwa utworzonej z policji i wojska 

UKŁAD RLMUHSKO-C7LSKI. 
PAT- - PRAGA, 11 nurca — Polrad

jo. W min. spr. za&r. odbyła sie wczoraj 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
w, sprawie układu handlówciśn micdzv 
Rumunją a Czechosłowacją. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW W AMERYCE. 
PAT. — NOWY JORK. 11 m a r c -

W amerykańskich sześciodniowych w y i 
cigach cyklistów zwycięstwo odniosła 
fruoa amerykańska GoUDlct-Grinda. 
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Upadek Europy w oświetleniu dat sta 
tyśtycznycłi KorrespoHdfeftibiatt d. Allge-
tneinen Deutsćłien Ge^£rksćnaftbuńdeś 
w Nr. 8 podaje ciekawe daty, charaktery 
żujące w dosadny sposób bpadek Ekono
miczny Europy i rozwój §tahÓw Zjedno
czonych w powojennym 6kfeśle\ 

Produkcja światowa węgla w 1913 r. 
wynosiła 1342,3 milj. ton, w 1^20 ilość la 
wynosiła 1300 miljonów ton ( W bkresie 
tym Stany Zjedno-zotte powiększyły swo
ją produkcję z 533,2 na 603 milj. ton, prb-
iukcja Europy zaś wykazuje natomiast 
spadek z 730 miljonów (1913) na 597,5 
milj. (1920); Azja produkowała 55,8 milj. 
(1913) i 75,8 (192d); Afryka W 1913 Wyka
zuje 8,3 milj. i 11,8 w 1920 r. Udział ame
rykańskich kopalń w produkcji węgłowej 
całego świata Wynosi 39,6 (1913) i 46,2°/,, 
(1920). Europejskie kopalnie wykazują 
54,3 (1913) i 45,9 (1920). 

Produkcja wszechświatowa surówki 
tełaznej wynosiła 76,7 milj. ton (1913), 
60,6 (1920) i 35,9 (1921). 

W Stanach Zjednocz, produkcja suróW 
ki spadła z 30,6 na 16,7 milj. ton ćżyli W 
42,5 proc, gdy tymczasem W Angłji, Niem 
czech, Francji, Bclgji i W b. Auślrji śpd-
dek wynosi 61,3 proc (z 39 miljbnóW tóri 
ha 15,1 miljonów). Udział państw europej
skich w produkcji wszechświatowej w r, 
1913 wynosi 50,9 proc. a w 1921-^2 proc, 
gdy tymczasem St. Zjedn. partycypowały 
w 1913 w stosunku 39,9 próc. a w 192i— 
46,5 proc 

Prodnkcj? wszechświatowa miedzi wy 
nbsiła 1913—990 tys. toh., 1920—961 tys., 
z czego Stahy Zjednoczone W 1913 dostań 
ezyły 557 tys. czyli 58,8 proc; ( w 1920— 
621 tys. czyli 65 prbć. Produkcja miedzi 
w Europie spadła w 1920 do 67 tys. toń, 
cc stanowi 7 proc produkcji wszechświa
towej. Zużycie miedzi wynosiło W Euro
pie 630,000 ton czyli 60 proc (1913) i 301 
tys. ton czyli 34 proc (1920); w Stań. Zje 
dnoczenych 338 tys. czyli 33 proc. (19"13) 
i 434 tys. czyli 48 proc (1920); w innych 
krajach 14 tys. ton czyli 7 proc. (1913) i 
161 tys. czyli 18 proc. (1920). 

Produkcja ołowiu wynosiła 1.H7.ÓIJ9 
ton (1913) i 868.000 (1920). Daty tyczące 
się Europy wykazują 548,000 tbri ćżyll 47 

proc. (1913) i 258.000 czyli 30 proc. (1020i, 
Stany Zjednoczone wyprodukowały 39 i 
tyś. łon cźyii 33 proc. ( i9 l3) i 4 ł6 tys. ton 
czyli 48 proc; inne kraje 238 tys. czyli 20 
proc (1913) i 194 tys. czyli 22 proc (1920) 

Ełiżycle ołbwiłł wyfiosiłB W Edrojjłe 
124,000 toń czyli 61 prbc (1913) i 377000 
czyli 42 proc. (1920), w St. Zjedn. 388000 
czyli 33 proc. (1913) i 445000 czyli 19 pro.-:; 
(1920). 

Produkcja cynku spadła z 958,000 ton 
(1913) na 682 tys. (1920); udział Europy 
wynosił w 1913 69 proc, w 1920 tylko 33 
proc; Stany Zjedn. natomiast podniosły 
swój udział z 31 proc. (1913) na 62 proc. 
(1920). 

Cyny dostarczyła Europa w 1913 — 
~?,000 czyli 25 proc. całej produkcji a w 
1020 tylko 25,000 czyli 20 proc. 

Produkcja aliiniinjum wynosi w 1913 
w Europie 33,000 ton, czyli 57 proc, wb-
bec 60000 ton czyli 38 proc w 1920. Od
nośna amerykańska produkcja wynosi 20 
tys. ton czyli 33 proc. i 84 tys. toń czyłi 
53,3 proc. 

Bardziej jeszcze uwidocznia upadek 
Europy zestawienie ilości wyprodukowa
nej nafty. Wydobyto ogółem w 1905 r. 
215 milj. baryłek (barrels), w 1920 6888,5 
milj. 

Udział poszczególnych państw przed
stawia się procentowo w następujący spó 
Sób: 

Stany Zjednoczone 64, proc. 
Meksyk 2,3 „ 
Rosja 4,4 „ 
Meksyk 23,2 i, 
Indje 1,2 „ 
Rumlinja 1,1 
Persja 
Inne poszczególne państwa mniej niż 

1 proc. 
Pamięta* należy, że W ostatnim dżle-

ki na odbudowę żhiśzczohych wojną poła
ci kraju, to dojdziemy do najbardziej po
nurych prognoz có do przyszłości Euro
py. Tylko wyłażona praca może uratować 

nas od katastrofy ekonomicznej i unie*'' 
leżnie od bcgemonjt finansowej NoWCŹ0 

Świata. 

w. z. 
_ x x 

Handel i język międzynarodowy? 
W łódzkich biurach przemysłowych i 

handlowych, gdzie przeważnie teraz zaj
mują się#ksportem tkanin i importem su-
rdwćow db wielu i z wielu krajów zagrani
cznych niuśimy przyjmować wielojęzyczne 
wiadomości i dawać na nic odpowiedzi. 

Dajmy na to, że przyjęliśmy, mając głó
wnie na widoku eksport, czy import wzglę
dnie z Francji czy Angłji, korespondenta 
francusko-angielskiego, który włada obu 
językami równie jak polskim. 1 wszystko 
jest w porządku do chwili, gdy pewnego 
poranku przynosi poczta zapylanie czy też 
zaofiarowanie od jednego z najbliższych są
siadów zakarpackich w języku węgierskim 

I co wtedy? A pojutrze może przyjść 
list do hiszpańsku, holendersku, japoński' 
i t . d. 

Kupiec sumienny nie odłoży listu ad 
acta bez zapoznania się jego treścią. Może 
laki list stać się podstawą nadzwyczaj ko
rzystnej transakcji, znacznie lepszej, niż 
wszystkie dotychczasowe. A wie.c biec, la
tać musi, by znaleźć kogoś, który potrafi 
dokładnie oddać treść, zawartą w krótkiem 
memorandum. 

A więc, jeden język musi być w prze
myśle i handlu, prosty i łatwy, aby wszy

stkie usunąć trudności, Musi być i jV e 

język dla ułatwienia pobytu we wszystkie 
krajach świata, który przez to przestana 
być nam obcy. Musi być jeden język d I * 
kampanji reklamowej, która pochłania 
powdu wielojęzyczności olbrzymie kap'*1' 
ły. Musi być jeden język dla koresponduj 
cji, umów i traktatów o międzynarodowi 
doniosłości. Musi być jeden język, W Kw" 
rymby tłoczono wszystkie cenniki i 
logi kupieckie. Musi być jeden wspólny F 
zyk, w którego przekładzie, możnaby k>*' 
dc wybitniejsze dzieło czytać, nauko-
bellfetrystyczne. 

To być wszystko musi! , | 
I możemy z jednej strony być dumn' 

techniki, która wszystkie te potrzeby 
wołała, a z drugiej strony wstydzić się 
simy, że mając w języku esperanckim s r°^ 
dek do usunięcia wszystkich trudności, P0^ 
wyżej opisanych, że mając w języku csPe^ 
ranckim środek ułatwiający, należyte ko; 
rzystanie z udogodnień technicznych, 1e* 
nas jeszcze niestety, tak mało, w Polsce, 
kolebce ,,Esperanta", mówiących i p i s z a ' 
cych tym łatwym pomocniczym językie"1 

Oskar BerińaB' 

wiz 

śiątkti lat przeszłego stulecia produkcja 
Rosji była większa ńiż wydobycie Stanów 
Zjednoczonych. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że Europa 
w bawełnie częściowo zupełnie iiżależnio 
na jest od Stanów Zjednoczonych, a w weł 
nie częściowo, że dawniejszy dłużnik stał 
się potężnym wierzycielem, jakoteż wre
szcie, że Europa ponosi kolosalne wyd.it-

Kto je więcej: mężczyzna 
czy Kobieta? 

Jedna ż książek angielskich p. t. „Pożywienie 
kobiety" twierdzi, żc kobiety więcej jedzą, aniżeli 
mężczyźni. Twierdzenie, to niejednej z prin domu 
wyw nla uimiećh ha ustach albowiem Wiadomo jak 
dalece kobieta zdolna jest w tej dziedzinie się o-
graniczyć. 

Najpierw idą dzieci następnie mąż, a dopiero 
na końcu, kiedy już. Wszystkie głodne usta s4 nasy
cone, zona i matka dopiero zaczyna myśleć o so
bie — Ifełbli oczywiście jeszcze cbl W garnku po-
Zdłtiłó. A 

Jeśli obserwuje się spóffWahle obiadów, to ii 
wielu rodzin, można stwierdzić", żc patii domu Jc 
nadzwyczaj rftałó. Uwidocznił to szczególnie okres 
wojny, kiedy to żona starała się przedewszystkiem 
8 tiwigięanleaie potrzeb męża i dzieci, a o sbbłó 
nierzadko zupełnie zapominała. Przyczyniał się 
zresztą do lejjó także brak spowodowany stosun
kami wojennymi. 

Statystyk angielski twierdzi, i i kobieta jc wię
cej od mężczyzn, że fest ona w stanic w każdej 
porze dnia zjeść na co nie mogą sobie pozwolić 
mężczyźni. Kobiela je wówczas, kiedy tylko spo
sobność się jEj db tego nadaiza, jc nieraz 6 razy 
dziennie i jest w stanic zarówno na czco jak i 
przed żupą zajadać słodycze. 

Znaną jest rzeczą żc młode dziewczęta wo<*e 

jedzą bardzo dużo, zato kobieta starsza potrafi 8 
jeść cały deień, jeśli okoliczności ją do tego ' 
sżą i nic będzie z tego powodu czuła się tak 
szczęśliwą, jak np. mężczyzna, którego żołądek 
znacznie większym stopniu przyzwyczajony i c S ' 
regularnego przyjmowania posiłku. , ^ 

Jeśli pati domu niepunktualnic otrzyma ' 
to jest z tego ogromnie niezadowolony, p 0 ^ ' ' 
gdy kobieta nic jest zupełnie zależna od okreW" 
nych godzin. Wszystko jej jedno, czy żjc obi»° 
12-tcj czy o 3-cicj godzinie popołudniu. Pod y 
względem ńie jest óńa niewolnicą swego ioU**'' 
Kobieta czasem jc zawiclc, czasem zamało, cz*'e 

wcale nic je i — łatwo się z tem godzi. Umie ^ 
przystosowywać się do odpowiednich stosunk**' 
Pod tym względem kobieta jest szczęśliwiej "P"' 
sażona, aniżeli mężczyzna. 

OFIARY SAMOCHODÓW. 
Z Nowego Jorku doriszą, że według s t j ' 

tystykl .National Safety Council" wyp*£ 
ki samochodowe spowodowały w roku 
szłym w Stanach Zjednoczonych śmierć 1 

tysięcy ludzi. Na czele stoi Nowy York 1 

swojemi 7.952 ofiarami, następnie i o21' 
Chicago, gdzie zaszło z tego powodu ' i 

wypadków śmierci. 

HANS RUDOLF BARTSCH. 
Z cyklu: Zmierzch Rokoko, 

Don Giovani. 
Jak pierścień roześmianych" dzlfiwćźąt 

oplatały niegdyś Wiedeń kwitnące $8Wtije 
fjołetowo kwitły beztroskie śzałWje\ a Wy 
•oka trawa kołysała się za .każdym pod
muchem wiatru. Na przedmieściach wyra 
stała trawa między kamieniami: natura 
przekomarzała się ż miastem. 

Domki były niewysokie, rblrtUfcotie, 
oddzielone ogrodami. Na ulltach, skąpa
nych w słońcu, leżały spokój 1 zaduma. W 
dzisiejszych czasach, słońce docierające 
do każdego zakątka ulicy, jest dla nas 
rzadkością, ze zdumieniem palrzymy na 
wygrzewającego się na ulicy psa, a kot 
wystawiający swe futerko . na ożywcze 
działanie słonecznych promieni, wygląda 
jak z bajki. Wtedy nikt na to nie zwracał 
ładnej uwagi, a kwitnące drzewa poda
wały sobie ręce nad dachami domów, z 
murów bogato spadało wino, owo wino, 
które charakteryzuje tamtejszy. naród. 

Na takich to przedmieściach spędzali 
fato artyści. Mistrz Wolfgang Mozart, któ 
ry znał tylko dwie wartości: dzień i wiecz 
ność, który zwykł śmiać. się że Wszyst
kich swych zmartwień, miał lani śWój itia 
Jeńki domek otoczony ogrodem rozśpiewa 
nych drzew. Tutaj pisał oh swe rzeczy, 
które radosnemi dźwiękami rozsiewały 
naokół wesele i pogodę. A ?a pleców tyl
ko patrzał ńa mego kwiecisty Wiedeń. 
Wybierał się on Właśnie db Prauji, aby 
wystawić swego „D fn Giovani". 

Mozart spacerował ze swym przyja
cielem Gilowskim, który właśnie powrócił 
r Paryża; był to młody jeszcze chłopiec o 
rozwichrzonej czuprynie, którego oćży mi 
gotały jak nocne światełka ha Wietrze. 

— Jeden przyjeżdża, drugi odjeżdża 
ś« iH się Mozart, gdyż lubił żartować wte 
tV , kiedy w duszy jego szalała burza dźwię 
kćw. — Cóż nowego W' Paryżu, przyja
cielu? 

— Wielkie hóWińyl^-bdpówltjdzłał Gi 
lowskł. — Nowy świat nta powstać, ffań; 
cuzi tworzą nową epokę: 

Ach, Boże, nie francuzi! Mogą td 
zrobić tyłko ąuślrjacy z ich śpiewną mo
wą. Wiesz, ja myślę., że zgasłe dusze 
wiedeńczyków zmartwychwstają zńoWU 
w Paryżu. 

— Ach; Wdlfgahg, ńie bierz łegb. tak 
lekko. Cóżeś ly Właściwie wfflział w ParV 
żu? Strusie pióra i brokaty. Ja byłem 
gdzieindziej. Byłem W zaułkach Paryża, 
gdzie wydaje się zakazane pisma, byłem 
tam, gdzie orgahizuje się całe batałjony, 
aby je Wysłać na pomoc Walcżąćyih Ć Wol 
ność w Ameryce. W narodzie zaczyna 
wrzec... 

Mozart zatrzymał się i ułkWił wzrok 
W żiemł, zarfiilkła W nim ha ćhWilę muzy
ka. Na głpWę spadały mu czcrWońe; sze
leszczące liście — jakgdyby potężniejące 
tony, dobiegającego, do końca Scherza... 

Gilowski z zapałem mówił dalej: 
— Taht nienawidzą tej£d; ,có )isl Uży

ciem, teg^ co jest jasnością i WesoleHi. 1 
ja też to znienawidziłem; bo poczułem, 
że t ja należę do rtowego świata. Ulice 
są tam wązkie, domy wysokie, wszystko 
się mirza w brudzie kurzu i bezsłóneczńó-
ści. Wszędzie Ucisk i nędza. Ale słu
chaj Wolfgang, óhi nie rozpaczają — oni 
tWorzą i to jest piękne, piękne... 

Nasz Wiedeń jest kwiecistą łąką, na 
której śpiewa się i gra—ale tam jest złość 
westchnienia 1 t^śknola. Tam dzieją się 
cuda: z bagna powstają płomienie—błędne 
ogniki. Takie to dziwnie piękne... 

Mozart drżał na całym ciele. Słyszał 
jakieś tajemnicze głosy, które rozbudzały 
w nim trwogę. Dawno już nie brzmiały ta 
kle głosy W słonecznym państwie jego 
ducha. Kochał śmiech, barwne szaty, bo
gactwo i luksus. Ale od czasu do czasu 
budziła się w nim bezkresna boleść i jak 
umierający łabędź śpiewała swą pieśń, 
Jakieś dwie moce stały przed nińi i pa
trzały mu prosto w oczy. Chcąc Uniknąć 
tego spojrzenia, spojrzał w dal, gdzie na 
szczycie Kalenbergu powiewała narodowa 
chorągiew austriacka; a błękitne niebo 
zdawało się dobrodusznie uśmiechać. I 
znowu stały przed nim te dwie moce. 

Mbzart potrząsnął głową i z upudrówa 
nych loków uniósł się mały biały obłoczek 

Szklanki* wjnai Bracie! Ja entpę" zapbthriieć 
ty fas ffilisisź żapdHiHie'ć. Napijmy się 
tutaj przed domem, tak tu ślicznie... 

— Oj lekkoduphu, lekkoduchu!—rzekł 
kiwając głową Gilowski. 

Zatrzymali się przed niałą karczmą. W 
głębi śtclły dwa duże slóły, cicho było i 
schludnie. Połowa ogrodu zawalona była 
Wieńcami, które przygotowano na nad
chodzące Zaduszki. Łagodna cisza pano
wała dokoła. Z pośród ciemnej zieleni l i 
ści odbijały się jaskrawo astry, owe kwia 
ty wydziedziczone przez lato; wszystkie 
trawy i kwiaty, które przetrwały db jesie 
ni, związane były razem i czekały na świę 
td śmierci. I znowu stały razem. dwie 
moce, obie jednakowo potężne. Mozart 
już się nie bronił, wypił wino i spoglądał 
w aleję usianą wieńcami. 

— Czy la bladóusła nędza zejdzie kie 
dyś między nasze kwiaty i wieńce? — za
pytał cjcho. 

— Czas położy rta Wszystko śwoie 
piętno. Przyjdzie ,dzień, kiedy tylko nę
dza mieć będzie duszę. 

—. Ogarnia mnie tęsknota za tymi — 
IttóWił Mozart — którzy kiedyś w przyszło 
ści za mną będą tęsknili.—Potem Wypiłji 
szybko, wino i pożegnał się ż przyjacielem. 

— Muzyk, — pomyślał sobie Gilow
ski— harmonja dla niego jest ważniejsza, 
ńiż wyzwolenie; nigdy nie pozna. on nie
nawiści, która w życiu jest konieczna. U-
więziony później za knowania antypań
stwowe, skończył Gilowski życie samo
bójstwem, jak Werter, którego tak ko
chał. 

Mozart wyjechał do Pragi, aby skoń
czyć swego „Don Giovani". Brak mu je
szcze było tylko uwertury. 

— Kiedy ty ją wreszcie napiszesz — 
zapytał pewnego razu przyjaciel,— opera 
ma być przecież w tych dniach wysta
wiona? 

Mozart zaśmiał się. 
— Pozwólcie mi jeszcze zażywać rado 

ści życia! 
Tego samego dnia odbyła się wielka 

uczta: wino, szampan, kwiaty... Mozait 
śhilał się przez cały Wieczór i żairtowal, 
jak małe dziecko. 

Po skończonej uczcie Mozart pdźS^j 
sam w sali. Jasrto świeciły zapalone św£ 
ce, silnie pachniały bkwitające już k ^ 
ty; długi, biało nakryty stół robił wraże*11, 
katafalku. Jest to jakieś nieziemskie ^ 
czucie, kiedy się jest samemu w godo^ c 

sali, 8 gody się już skończyły... Świ e C 

wołają „hosanna", żywe są jeszcze bar*" 
kwiatów, unosi się zapach rozlahfegb 
na, ale ci, którzy ucztowali—odeszli i" ' 
Świece dogasały, a kwiaty pochyliły 
czone główki. Przez otworzone ^ r . ^ 
zaglądała ciemna noc, jakgdyby chęte' 
wejść do tej sali, gdzie zamierało życie-

I znowu dwie wielkie moce spojrzały * 
oczy Mozartowi, ale tym rażeni fSdfia % 

nich była większa. , 
W jakimś dziwnym przerażeniu P° ̂  

szedł Mozart do instrumentu i położył jj ' 
nim swe wąskie, białe ręce—pbpłyri^ 
żałosna skarga. 

Mozart patrzał W czarhy ćzWoroką* 0 

twartych drzwi przez które zaglądała ą°c' 
Posłuszne ręce poruszały się zgodnie 
nakazem jakiejś'wielkiej potęgi — n t ^ 
dziecko, które robi co mu każą. ,j 

Leżący już w łóżkach goście, usłys^* 
nagle muzykę, tak piękną, jak miłość *V 
cia, a przytem tak groźną, jak sąd ° f ' a j , 
czny. Był to śpiew o wąskich, ciasny^ 
ulicach Paryża, śpiew o winie i o Wie 
cach nagrobnych, i o dobroduszny*0 *. 
śmiechu błękitnego nieba, ^fony drża' ' 
jak gasnące świece, rozsiewały woń p f i : 

kwitłych kwiatów i rozlanego wina. _t 

Melodja pieściła i porywała jak P f a ^ 
dziwa pieśń owych swawolnych czaso* 
ale ponad nią wznosił się czarny ezw° r 

bok drzwi, prowadzących do jakiegoś I 
tra, o którym nikt jeszcze nic nie 
dział. f 

Leżący już w łóżkach goście drżę" 
zachwytu i grozy. Mozart stał pr?V 1 

strumencie, blady i drżący, dziwnie 
błyszczały jego zwykle tak łagodne ocZT'' 
, Uwertura była skończona. _ . . ^ 

Tak mu jakoś dziwnie jest. musi P°J'y 
wypoczĄć — czyli to życie jeszcze, 
śmierć?... = 

Tak powstała pieśń łabędzia uW& 
kol... Tłom. Ł«ł-

http://wyd.it-
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Emigracja do Ameryki południowej 
^arsz. a w ski korespondent „ Republiki " 
*'efonuje: Ograniczenia stosowane wobec 
•rmgratów, udających się do Stanów Zj. 
J11- Północnej wywołały wzmocnioną e-

""grację f j 0 Ameryki południowej. Do 
°nsulatów: argentyńskiego i brazylijskie-

2° zgłaszają się codziennie ludzie zamic-
^ający wyemigrować do wymienionych 

r a)ów. które najchętniej przyjmują wy -
"odżcWw, byleby posiadali oni dane do 

Próbkowania, a więc przedewszystkiem 
rzCmieślników i rolników. Również cmig-
r ule wiele inteligencji z pośród uchodźców 
r°syjskich: lekarzy, inżynierów etc. Kon-
uiaty przestrzegają jednak iż niezbędnym 

^runkiem dla ludzi wolnych zawodów, 
ppców, pracowników biurowych i hand-
owych jest znajomość w Argentynie języ-
* a hiszpańskiego, w Brazylji » ś portu
galskiego. 
. W ostatnich czasach rozpoczęły rów-

starania o przyciągnięcie emigracji 
Polskiej i rosyjskiej Peru Chili oraz paó-
fhffa Ameryki centralnej, dokąd nie przy
bywa konkurująca z uchodźcami ze wscho 

u emigracja niemiecka. 

Niepożądana zwłoka. Glówiiy urząd 
statystyczny w Warszawie zażąda! tele-
jfraficzne od magistratu ni. Łodzi nadcsla 
" ' a materjalów powszechnego spisu lit I-
J°ścl z dnia 30 IX. 1#21 r. Jak się dowia-
"fkmy, GUS. jeszcze w bieżącym miesią 
C l 1 przystąpi do wszechstronnego opra-
p?wania wyników spisu ludności w wo-
) e v 'ództwie łódzkim, ze szczególnem r.w-
jKlednieniem Łodzi. W wysianiu materja 

0 v- spisowych nastąpi zapewne zwloką, 
^yż główny urząd statystyczny zaża
r ł odpowiedniego usystematyzowania 
Wkładu aktów wyborczych przedich ^ y s 
M e m , to zaś, wobec uszczuplenia loka-
, u niiejscowego urzędu statystycznego, 
"pdzie mogło odbywać się dopiero stop
o w o , bip. 

., Bankructwo. Donoszą nam z Lipska, 
f zbankrutowała tam znana firma „Wal -
'iśch", połączona licznemi węzłami ze 
s*eraml hadloWego świata Łbdźl. Przy 1 

j-zvną bankructwa są uprawiane na wicl-
*a. skalę spekulacje walutowe-

„Nowiny Sportowe". Proszeni jesteś-
^ o zaznaczenie, iż w najbliższym ćża-
*'c ukaże się w Łodzi ilustrowany tygod-
Djk sportowy pod powyższą nazwą. Spo 
Owcy naszego miasta niechybnie powi 

j j ^ z zadowoleniem tę nown placówkę, 
dającą na celu szerzenie kiiltury fizycz
n i wśród łodzian. 

Brak papierosów. W ostatnich dniach 
w Łodzi daje się odczuwać dokliwy brak 
Papierosów, połączony w wyśrubowa
łem cen, szczególnie na lepsze gatunki 
powodcm tego jest magazynowanie pa
pierosów w oczekiwaniu ponownej zwyż 
^ cen urzędowych. Szczególnie paskar-
stwo uprawiane jest przez chłopców ulicz 
tych sprzedających papierosy bez zez
wolenia. Pobierają oni niekiedy o 1000 
M lk. więcej na pudelku, szczególnie w po 
r z t wieczornej, gdy sklepy są pozamyka 
"e. Właściciele trafik mają zamiar zwró
cić się do władz z prośbą o żwrSfcehie ba 
Mniejszej uwagi na nielegalny handel pa
pierosami na ulicach, czyniący im kon
kurencję i przynoszący szkody palące 
Publiczności, tym bardziej, iż często 
sprzedawcy wyciągają z pudełek pó 
~~-3 papierosów, albo też zapełniają je 
oezwartościowemi falsyfikatami. 

Ciemności na ulicach. Od dluisi?e•••> 
c*asu na ulicach bocznych mlasa panuh 
ciemności i lannw gazowe są taiil uszko-
uzone, względnie nieoświctlape. Przccko 
?nle na przysłowiowych krukach lór'z-
ir-Ii na tych ulicach narażeni są ha nie
bezpieczeństwo, cżeHi zająć sifc powinny 
bladze bezpieczeństwa w naszym mie:'; 
c ' " . bip. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Z teatr: ta'. ;.sklegó. Dzisiaj „Sams.m 

^alila" dla zrzeszeń rob. i ińteliŚcuc-
k:.!i z p. Stefanem Jarajzeiu. 

We wtorek premjera śwk.towej ko-
nu Jji "cvzyń:.kicgo Szczęścić Frania" 
z Jaraczc. w roli tytułowej, który zara
zem reżyseruje komedje. 

Przemyśl i l z i i i na wystawie ructiomei. 
Krajowy związek przemysłu w >-

kicimiczego zawiadomił swych członków 
o urządzeniu wystawy i...l.omej. 

Celem skutecznego poparcia zagra::'. -
cznej nropagandy polskiej produkcji ; : > 
tensywnicjszc,,o wprowadzenia w o-

)ów na ;zego przemysłu na arenę rhłjjp 
dz^r.arodową. powstał z inicjatyw y mi
nisterstwa spraw zagranicznych pro
jekt urządzenia okrężnej wystawy kwia
towej, której tcuinir~:ieiri przygotowa
n i , m zająć sie mają na źypzenie teffóż mi 
nislerslwa „Tar f i Wschodnie". W » pod 
ró:". światowa wyjeżdża statek „Lwów", 
Jttórv zabierze zc sobą bezpłatnie na " k 
ad wzory, wizerunki, kalało ;. cenni! ' i 

miiiejs::; modele. Specjalny wydelcgowa 
ny urzędnik min. 'spraw żagr- urząd; e 
będzie podcza.: postoju statku w rozma-
tycli portach doraźne kilkudniowe wysta 

wv nagromadzonych okazów. Wyjazd 
statku ma nastanie nabożniej około pier-
wczeeo maja rb., a za miejsce i udział W 
wystawie ministerstwo snraw zagranicz 
pych nie nałożyło na interesowanych ża
dnych opłat. 

Bliższych wyjaśnień w sprawie pro
jektowanej wystawy, która eksportowi 
polskiemu odda niewątpliwie znakomite 
usługi udziela zarząd Targów Wschod
nich. Lwów. Jagiellońska 1 (gmach Ożr.-
czedności). bil). 

• Echa pożaru fabryki Wiślickiego. Dzię 
l\ energicznej akcji straży ogniowej pod 
kierownictwem on. Grohmana i Szajbie 
P a udało się uratować główne gmachy 
""^ędzalni i tkalni. 

Spłonęła natomiast kotłownia i zriisz 
j^ona została wielka maszyna parów; 
? r a z znaczne zapasy przędzy uległy cz n 

celowo spaleniu częściowo zaś zniszczę 
n i u - Straty sa olbrzymie. 

Jak się dowiadujemy, zarząd nia żd 
r l l»r uruchomić fabrykę przy pomocy ino 
.Ofc-w elektrycznych, co się już w. n. >• 
^.Iższycli d.h::.,h da UśkuLczri.lć. Róbolń 
, ' v a n i na chwilę nie będą pozbawieni pra 

Wiclk! „pochód diamentów" 
Każdy wóz będzie w pochodzie otoczo

ny orszakiem pieszych i konnych, uzupeł
niającym całość symbolu, którego ośrodek 
będą stanowiły wozy. 

Poi$ka ma być reprezentowana w tym 
pochodzie przez \vśpanjały wóz, przedsta
wiający hołd Jana Sobieskiego, w otocze
niu orszaku, złożonego z około 200 osób, ^ 
następującym porządku: Przed wożeni gru
pa kupców polskich z 1^-go wieku, którzy 
prowadzili handel djamentanti, z Rosją 1 
Wschodem, za wozem grupa szlachty i wio 
ścian z różnych okolic. Wóz ma być przy
brany w herby Warązawy t Krakowa, Po
znania, Wilha, Gdańska, Lwowa i Łodzi ^ 
sztandary i t. d. Projekt wbzu polskiego i 
orśzakli opracował artysta mal&rz z belgij
ski p. Ratinck, Inicjatywę zaś samego pro
jektu rzucił prezes komitetu, urządzającego 
pochód, p. van Ryswyck, zrtahy przyjaciel 

olski i znawca historji i literatury polsk. 
Tego rodzaju imprpzy, jak zamierzony 

„pochód djąhienlowy' hic są w Arttwcrpj! 
nowością: qo§ć wymienić głóSnls $wego 
czasu „Landjuweel" i pochód ku c/.ci vań 
Dyck'a, projektowany jednak na sierpień 
„pochód' ma jeszcze wyprzedzić w prze
pychu i doniosłości poprzednie. W pracach 
przygotowawczych biorą udział obolć źa" 
interesowanych sfer przemysłowych i han 
dlowych, także, pośrednio oczywiście, rząd 
władze komunalne A wojskowe. 

Świat handlowy i przemysłowy branży 
djamentowej w Antwerpji przygotowuje ha 
sierpień br. oryginalną imprezę reklarnówą 
mianowicie „Wielki pochód djameritów", 
przedstawiający historję* produkcji i han
dlu djameritami i innenii drógocehneriii ka1-
mieniami od czasówvnajdawniejszych pb 
dni dzisiejsze. 

W projektowanym pochodzie, w któ
rym bierze Udział także dwóch obywateli 
polskich, wybitnych — historja djamento 
wego przemysłu i handlu mą być uzrriyslo 
wioną w dwudziestu zdobnych wozach, 
wykonanych i ubranych Według projektów 
belgijskich artystów. Wozy te będą re
prezentowały poszczególne kraję; z który
mi związana jęst historja handlu drogiemi 
kamieniami, jako też ważniejsze momenty, 
w których kraje te odegrały specjalną rolę 
w historji drogich kamieni. Będą więc re 
prezentowane następujące kraje: Belgja 
Francja, Włochy, Pblśka, Turcja, Armenja 
Maroko, Chiny, Japonja, Persja i Indje. 

Inne znów wozy będą Uzmysławiały 
momenty produkcji i przeróbki djamentów 
a więc kopalnie w Brazylji północnej, Af ry i 
ce, Indjach i Kongo belgijskiem. 

Osobne wozy będą poświęcone wyna 
lazcy szlifowania djamentów Ludwikdwi v 
Beken'owi i najwspanialszy w Antwerpji 
jako wszechświatowemu centrum djamen
tów szlifowanych. 

KTO 
bądąc w W a r s z a w i e, 

clićc nabyć dzieła wybitnych .malarzy 
polskich, -"łosIĆ 5i i : W*arsz*: 

*a i Wsp. iHi 8«, pi; t partfct. 888^1 

IGNACY 3ERL8MER 
długoletni członek Zarządu i b. prezes Związku naszego 

zmarł dnia 10-go marca r. b. 
Zawiadamiając o tem z głębokim żalem ogół członków, uprasza

my wszystkich zrzeszonych o przyjęcie udziału w pogrzebie naszego 
szlachetnego I zasłużonego kolegi 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Sienkiewicza 29 
odbędzie się dziś, o godz. 12-ej w południe . 

Z A R z ą d 

Związku Zawodowego Pracowników Hanfilowytli i Biurowych m. Łodzi 
Al. Kościuszki 21. 

Intryga i miłość. 
Wieczorem w sobotę dnia 10 marta 

rb., • ena łódzka obchodziła uroczyste 
święto mbileusz .v>-lecia pracy v aktor-
skiei p. Wacława Gufynowićza. Na wie
czór ten wybrano gwiazdę w i e l k i f o 
repertuaru ..aitrygę i i..iłość" Schiller.. 

Fryderyk Schiller, poeta nawśkrość 
i'.aciow r był t .vórcą, który nie mier • 

cvrklem okresów, ani nie rozbija nat
chnienia l.a dzia}' akty i nieśni, jak czviii 
to ! , - : ' wielki ziomek Gothe. Schiller nie 
rysował BlafloW, db nich wyrożumo-
wać sztUkę; firzetiwnie, \vrir8St z dus; " 
śnłewa najcudńiejsze śtróiy własnej indy 
widualiiM mtiży. W twórżcżoścl Schillc-
fa poaz wytrwałoś ' i drobiazgową do
kładnością niemca v przestrzelą l e k k i e , 
Pd.rność i zwięzłość południowca. W po-

feżji jego niema miejpca na słowa martwe 
• wyraz — to obraz bujnei myśli, zaklę 

w mistrzowską kótiśtr^ikcj^ żdariia: 

.Iiitryga i Miłość" należy do cyklu wćze 
snycli utworów poety. 

Na tle bl l i idy j fatalizmu, na tLe ludzi 
zdepra\yowanych obyczajowi auiot. rzu 

ca kilka jasnych sylwetek pełnych altru-
żmtl l.ś^iezóśct Miłość skuła w objęciu 

żapdmienia Ferdynanda, syna zausznika 
kslążęeegbj pahjl wielkiego rodu, z uto
czą wiejjićzką. Lhdwikąi ćorką skrzypka 
f i l e ra . Ojciec Ffifdynanda rozległe tbczy 
f)I|nV na r i |oz śWego jedynaka. Na prze
szkodzie tym E->hiysłołp staje miłość. 
Rrżyidje Mi tór>ltzowi je»o poczynienia 
Trzeba fti.pisc źiamać. potrzeba uciec do 
litrygi, do zazdrości, bo to najlepszą jest 

odtrutką M sm rnłod0§6Ii.Ojcie6 farźU-
ci. sieć intrygi Ra ziltrJfelianegt) synl j 
sławią mli przeu bfezy Sbflz zdrada iegd 
ukochanej. 

W Ferdynandzie zrodzona zazdrość 
burzy aż do zagłady wspaniałą świątynie 
miłości. Zazdrość każe Ferdynandowi 
wychylić kielich z trucizną i takiż poaac 
Ludwice. Tuż przed śimercią dowiaduje 
się nieszczęśliwy o niewinności konają-
c ' w jego objęcr.ch dziewczyny. Jak 
przysttało na dramat Schilllera potężny 
ból boskiej „Miłości", kruszy przez 
śmierć ludzką „Intrygę". 

Reżyserja spoczywała w doświadczo
nym ręku p. H. Barwińskiego. Przyznać 
należy, że nie szczęt! ił trudu reżyser, 
aby całość wypadła okazale, tak co gry 
jak i ujęcia charkteru enoki. Bohter sztuki 
Ferdynand, w kreacji Jerzego Szyndlera 
poza ładnym rysunkiem stylu, posiadał 
wiele szczerego zapału.Rola Ludwiki od
tworzona przez p. Bronowską miała wie
le szczęśliwych ;..omcntów. Prezydent 
(H. Barwińśki) w każdymruchu, w każ
dym słowie był kiasycznym bohaterem 
szilcro'.. ..kim. Natomiast marszałek Kalb 
pozostawiał wiele bardzo wiele do ży
czenia. Zwłaszcza „trzeęsLonka" aktora 
i skiby głos często zalani} .vały charakte 
rystyczną sylwctk \ jaką jest marszałek 
Kalb w galerji I pów wielkiego autora. 
Jubilat p. Wacław Gurynowicz grał syni 
batycżhą rolę skrzypka Millera. Z zada
nia swego wywiązał się wyśmienicie. 
Jeat to aktor starej szkoły i. jako taki, 
c:.;śto ujmował rolę podług starych, ale 
dobr-- ' szablonów. Staranna wystawa 
i dobrze zgrany zespół, przyczynił cle 
wielce do podniesienia dramatycznego na 
feiocia fBUzy SchillerJV. akiej tego wieczó 
ru. 

D. Owicz. 

OTWARCIE SEZONU SPORTOWEGO 
Pierwsze mecze pi łk i nożnej w Warszawie, Krakowie i Łodzi* 

P A t : - WA^SZAWAi 11 h i a r c a -
i^isiejsze zajv;ody piłki nożnej pomiędzy 
hilstrżęMh Pblski „I^ogonią" lwowską a 
::LegJą' Watsząwśką zakończyły, się wy 
tilkltiril, 7:1 (S:l) ha kó rzpe , ,Pdgbnr 
łwówskicj. 

Zarody piłki nożnej pomiędzy „Polo
nią" a (I-fciem warijzawskiem Tow. eyk-
Ilstow jdaly wyiulś Ó;)-

PAT. - K K A K O W , 11 marca - Dziś 
otwarty zósał wiosenny seźóri shorto^v 
zawodami pitki nożnej o rrłtśtrzóśttyb kia 
ś . A ókfreSu krakdwskiego pomied„v 
„ W i s ł ą " a „Cracovią". Zawody zak( ńczv 
ły m ivyiiłkiem 1:0 ha korzyść t ,Wisły l i . 

W LObŹI. 
Ł T S G . - k . 28 p. SK- 1:1 (O:0). 

Grę cechował poważny trening. Sili -

w iatr i dotkliwe zimno nie pozwoliły gra 
ezom na wykazanie swej umieietno^-i. 
Drużyna ŁTSG. przedstawiała się jako 
całość bardzo sympatycznie, zaś 28 p. SK 
wyróżnił się wybitniejszymi jednostkami 
U obu stron szwankowała wzajemna 
współpraca poszczególnych linji, diatetro 
też błędem byłoby na podstawie uzyska
nego wyniku, stawiać jakieś horskopy i 
horoskopy. 
REZERWY KS. 28 P. SK- — ŁTSG. 4:1. 

Piękna gra linji wypadu, obrony i 
br .ukarzą — zwycięzcy pomocy i obro-
hy pokonanego- — Sczegóły we środę. 

Obaj sędziowie naogół zadowoluili 
wymagania jedynie p. Kowalczyk niedo
widzi! iia korzyść 28 p.SK. zrobionej p h -
tej bramki. 

K r o n i k a p o l i c y j n a . 

— W sftlfcpłc Tćmy Órcnszlajn, przy ul. Piotr 
kowskicj 3J; zatrzymano Rotę Waihbcrg, fcl6r» 
przybywszy po wsparcia, skradła 2 sztuki płótna 
wartości -toi) tyś. mk. (bib • 

— Ubicgibj nocy w fabryce Altart, R ousseau 
i S-ka, przy bl. Kalnc 19, skradziono pas trans
misyjny vrartosci 10 miljonów mk. 

— Z mieszkania Joska Mcsza, przy dL 
Wschodniej 21, w czasie jego nieobecności za po
mocą podrobionego klucza skradziono rzeczy na 
ogólna sumę wartości 10 miljonów mk. (bip) 

Podrzucone dziecko. Dozorc-yn! domu przy 
ul. Pomorskiej 7, przyniosła do 5-go komisariat 
policji dziecko wyznania mojżeszowego, liczą.o 
bkóło trzech miesięcy, które znalazła w sieni te
goż domu. (bip). 

n H H H H H H H H H * * * * * \ * * * X * n * H H X H X M H X U 

Zarząd Sp. Akc. Wyr. Wełn. 

CH. J. WIŚLICKI 
wvraża podziękowanie Łódzkiej Straży Ognio
wej Ochotniczej i jej kierownikom pp. Dr. Grohma
nowi i Schćiblefowi źa pełną poświęcenia pracą przy 
gaszeniu pożaru fabryki naszej przy ul. Gdańskiej 
138, uwieńczoną uratowaniem głównych gmachów 

przędzalni i tkalni. m _ t 
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OSZCZĘDZA 
ten kto się udaje 
::— do firmy —:: 

99 W Y G O D A " 

ŁÓDZ, ul. Piotrkowska J\r« 238. 

DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwc 
męskie i damskie w wielkim wyborze 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią-

^ : : : : : gu 4-ch dni. • 
8 ŻADNEJ FILJ1 NIE POSIADAM^ 

•/Oe ' luoji - d | 1 

'66-H N 0 J 3 1 3 1 
«8E BMSMOłłJłOld 

nfczp 
-OJ O3D|>)|8ZSM i[DBJ 
-adoj 3 | U V M 0 U i f A z j ( ] 

•ozjoq 
-iCMUl|>Jl31M M " D A M 

-0)0% ZBJO IP^AM)JTLS 

i l i i r a m i mgQoiAM ?Epazjds J0 
Sprzedaż wszelkiego rodzaju 

Wyrobów futrzanych 
w surowym i gotowym stanie, przyjmowań^ 
zleceń I reperacji! — — Akuratna obsłu?8" 
PIOTRKOWSKA 19 (w r"»dwórzu) 

9—s Zusmanek 1 Dawidów^ 
XXXXXXXX 

BRYLANTY 
platynę i wszelką blźu-
ierję kupuje i płaci naj-

stiniiennlej 
bKLEP JUBILERSKI 

C H O D Ź K O , 
POŁUDNIOWA Nr. 1. 

539-6 xxxxxxxx 

o 

L I C Y T A C J A . 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 
z mocy art.' 53 ustawy z dnia 19. maja 1920 roku 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje 
do wiadomości, że dnia 21 marca 1923 roku o godzinie 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej N° 57 odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do GRYNOCH i SA-
LOMONOWICZ oszacowanych na Mk. -1.200,000 składa
jących się z maszyny kettenstuhl Nr, 7 do wyrobu towa
ru na rękawiczki — nie czynna — rozebrana, na pokry
cie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10-ej rano, spis zaś takowych codziennie od 9-ej 
rano do 1 p, p,.w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych 
(ul. Wólczańska Nr. 225). 

Łódź, dnia 26 Lutego 1923 r. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 
Dr. Ed. GIEBARTOWSKI. 

871—1 Komisarz. 

I 
Wschodnia 51 (róg Cegielnlane)) 
8H przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego 
U materjaiu, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. 227 2 
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skórne, w i o -
ino-

Choroby 
sów, weneryczne i 

czopłciowe. 

Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Ni t. 

Przyjmuje od 9 — l i od o —a 
Ola pań od «—5. 92—0 

O l . 
Choroby skórne wen^ 
ryczne i moczoptclowf 

DZIELNA Ns 9. 
Przyjmuje od 8— lOlpóil 

i od 4—8. 
190—16 

P. 
ZAWADZKA Ns 10. 

Choroby skórne i we
neryczne. — 9—12 I 5—8 
w niedziele I święta 

przed południem. 
123-9 

Dl. 1. H i 
Specjalista chorób skór. 

nych i wenerycznych. 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewangłelicka. 
Gabinet Rontgena 

• i śwlatlo-lcczniczy-
Oodsiny p « y j « c l a : . ~ j 1 6 ^ 7 % 

O l i p«n &—6. 3Si—7 

2,3 i 5 Walcowe 
maszyny z granitowymi . lub stalowymi walcami 
dla fabryk czekolady, farb, chemicznych fabryk' 
oraz wszelkie inne maszyny dla fabryk czekolady 

i cukrów dostarcza 

B|T. J. Jarecki i A. Buki, 
Warszawa, Z ło ta 65, Tel. 405-25. 687-2 

sraniTfflHmntiinimunimniiinraiinniniii™ 

P A L M A 

P o d e s z w y k a u c z u k o w e 

i o b c a s y k a u c z u k o w e 
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Za l 

p l a t y n ę , rtgj 
z ł o t o i z c g a r K 

płaci najwyższe cêY 
B. SZPSKO, 

284-
Konstantynowska M 

Place 155 procent % 
kupuję B r y l a n t 

złoto, srebro, perły-
menty, stare zęby' H „ 
garkf, blżuterje, « a f 0 

robę i dywany- . 
7 Konstantynowska^ 

Z. M1LICH *Jr> 
prawa oticyna 1 P"1 

Zakład Zduń^J 
przyjmuje wszelki 0 

rodzaju roboty, 
wcho

dzące w zakres z^uf l' 
stwa oraz reperacr 

F e l i k s P ę k a l s k ' 1 

Howo-Cegielnlana 18. 
857' 

Ogłoszenia drobne: 
R o z m a i t e . 

(za wyraz 120 mk) 
" najlepszy ''al^i do paznogci-

Z a g u b i o n e doWf' 
(za wyraz 85 mk-) 

Icek DżiałÓwskl urodne 
1 1896 roku zgubi! K«" 
powołania wydano tt'fgj 
stochowie. " " 

Pianino zagraniczne sprj-f 
dam. Piotrkowska »»J 

m 23. 

7aginqł paszport ' ' i e ,"%. 
L ki na imię Ewy Mo«e 

berg, wydany w K^^^J 

Bronisław Krawczyk,' M 1891 r. zgubił W« 
bezterminowego u< "fo 
wydani} w Łodzi. ° 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 
ul. Piotrkowska 17 (dragle podwórze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 5 0 0 0 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 682 r Dr. HENRYK GOLDBERG ^ 

Rentgenolog 
Otworzył, nowy dział ter.ipji głębokiej. L e c z ę , 
n ie Gruźl icy I Guzów/ (złośliwych i dobro

tliwych) 742 i, 
K A R O L A 4 , od 9-10 i od 3--Ó 

„ U n l t a s " , Pus ta 19 , od. 10—1 1 od 5-6 

W podwórzu lewa oficyna 
ZAWADZKA Nr. 4, I piętro. 
Ubiory dz iec inne I uczn iowskie 
poleca pierwszorzędna pracownia war

szawska. 612-2 
P.ryjmuje obstalnnki z własnego i po'< 
" S i l u L L e j z e r o w i c z . 

Matiry Za wydawnictwo „Republika* 
cy J. Poznański. 

Redaktor Naczelny: Marian.Nusba« l f l ' 
Ołtaszcwskł. 

Złożono w własne] drukarni H " 0 ^ * 
wei (Piotrkowska 49); odbito w DruK3» 
ni Państwowej. 

P r a n t i m a i < N T N >
 w Ł o d z i m k - "1.500 i odnosz. do domu 500 mie- „ 1 ~ „' • 

r e n u m e r a t a . ocznie. - zamiejscowa mk. 12.000 miesięcznie. U g ł o s z e n i a : 
= • - • Zacranlca mk. 15.000 miesięcznie. O . . . 

ZWYCZAJNE: mk. 330 10 wiorst milimetrowy (na stronie 8 sapali) 
trowy (na str. 4 aipalty) NADtSr.ANfc.: mk. 721 sa. wiersz milimetrowy ma str. 4 szpalty). NF>KVJi'n1|«r" 

Z a g r a n i c a . ink 150110 m l « ' t l . i - > n l » " ~ O - — - - — • mk. 700 sa wierci m llmctrowy (na str. i szpalty/ Zaręczynowe I zaslubinowe po tekicie ink. 66 < w l!„„ u , ia»l»' 
z a g r a n i c ą m u . LO.OOU m i e s i ę c z n i e . i scowe o 50 proc. droicj. Zo B ran. o 100 proc. drożej Za terminowy druk o t loszen admlnlstr. nie odpoW" 

W TEKŚCIE: mk. 760 sa &Jg$ffW 
LUUIUUWC ICK: 

rmlnowy druk ocłoszerj 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zralanv cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


